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Bezmyślny opór kapitalistów. W czorajsza konferencja. Balon próbny. Oby
watelskie stanowisko robotników. Chleb w  „Kurjerze Łódzkim“ po 30 mk.

C iy to iteześwa gra?
Łódzcy „captains of industry“ 

(wodzowie przemysłu) zaręczają na 
konferencjj, że prowadzą fair play 
(uczciw ą grę).

Nie .bardzo w  to wierzym y. Gdy
by nasi kapitaliści uczciw ie chcieli 
uniknąć strajku, usiedliby trzy ty
godnie temu za wspólnym stołem z 
robotnikami i z ołówkiem w  ręku 
obliczyliby koszta skromnego utrzy
mania przeciętnej rodziny robotni
czej i daliby swym  robotnikom od
powiednią podwyżkę. Togo nie u- 
ezynili. I dla tego stali się w inny
mi w yw ołania strajku.

Gdyby łódzcy przem ysłowcy  
prowadzili nczciw ą grę po wybu- 
°hu strajku, to nazajutrz po w strzy
maniu ruchu w  fabrykach wybrali
by pomiędzy sobą delegatów , zao
patrzyliby ich w  dostateczne peł
nom ocnictwa i wdrożyliby natych
m iast układy z robotnikami. Nie cze
kaliby całych 10 dni bezczynnie, 
nie posyłaliby po 10 dniach strajku 
na konferencję ciurów bez manda
tów, lecz przyszliby sami na ukła
dy z robotnikami. Tego nie uczynili 
głow acze łódzkich kapitalistów i  
dlatego stali się w innym i przewle
kania strajku.

Sprawa jest tedy jasn a: prze
m ysłowcy parli do »próby s i l“, do 
walki bezwzględnej.

/lądania robotników są  uzasad
niono wzrostem drożyzny. W lutym  
t. r. funt ziemniaków kosztował 5 
marek, dziś kosztuje 10— 12 mk.Od 
lutego do chw ili obecnej robotnicy 
łódzcy nie otrzymali ani feniga po
dwyżki. Czyi można się  im dziwić, 
że żądają wyższej płacy?

Nasi „captains of industry“ mó
wią, że przemysł nie wytrzym a no
wej podwyżki. To samo m ówili w  
kwietniu i listopadzie zeszłego roku, 
to samo tw ierdzili zaw sze i  stale. 
A jednak mimo podwyżek przemysł 
»wytrzym a!“, —*1 nie tylko w ytrzy
mał— róał i potężniał. I tera* prze
mysł „Wytrzyma“.

Łódzcy kapitaliści twierdzą, że 
przemysł pracuje w  trudnych w a
runkach. To prawda. Ale czy w  cią
gu ostatnich dwu lat zbankrutował 
cł<oć jeden znaczniejszy przemysło
w iec? O ile wiem y, nłe A w iec  
przemysłowcom mimo w szystko źle 
się  nie dzieje. N

Przem ysłow cy chcą utrzymać 
zdolność konkurencyjną sw ych w y
robów nie zmniejszeniem sw ych  zy
sków, ni® w yw alczeniem  lepszej o- 
chrony celnej, nie zdobyciem dogo
dnego eksportu lecz zniżeniem skali 
życiow ej robotnika. Kosztem żołąd
ka robotnika ma s ię  utrw alić nasz 
przemysł.

Nie tędy droga, panowie kapi- 
taliścil To je»Ł sianie 'WiłUm. 
a kto w iatr sieje, burzę zbiera.

H a k .

Przebieg w czarajszej kon- 
fa:* stacji.

Na w stęp ie inspektor pracy p. 
W ojtkiew k« odczytał pismo w ysto
sow ane dn. 26 b. m, im ieniem  orga
nizacji przem ysłowców do inspek
tora pracy. W liśc ie  tym przemy
słow cy komunikują, że „dla zado
kumentowania sw ego dążenia do za
kończenia strajku godzą się  na 
udzielenie podwyżki w  w ysokości 
30 proo. do płacy zasadniczej“.

Przedstaw iciele robotników? 
Szczerkowski, Kulczyński i  inni 
stwierdzają,, że oczekiw ali ze strony 
przem ysłowców w iększego zrozu
m ienia ciężkiego położenia robotni
ków i w ięcej dobrej w oli celem  
szybszego załatw ienia zatargu. ?Cyfr a 
30  proc. jest dla w szystkich zw iąz
ków zawodowych nie do przyjęcia. 
Ob. Kaźmierczak stwierdza, że cyf
ra ta nie nadaje się do dyskusji.

Robotnik przy takich zarobkach 
nie będzie mógł związać końca z 
końcem w  swej gospodarce. Zacz
ną się  dzikie strajki i zanarchizuje 
się  przemysł. Przem ysłowcy winni 
pow iedzieć sw oje „ostatnie słow o“—  
ułatw i to sprawą i  w yjaśni sytu
ację.

Pan Kernbaum oświadcza, że 
cyfra 30 proc. jest wyrazem  opinji 
awiąrków przem ysłowców.

Pan inspektor określa propo
zycję przem ysłowców, jako „balon 
próbny“, na co urażony p. Lipiński 
stw ierdza, że cyfra 80 proc. jost 
w ynikiem  „trzeźwej" pracy fachow
ców  i  że przem ysłowcy prowadzą 
„uczciw ą grę*'.

W trakcie dalszej dyskusji przed
staw iciel chrześcijańskiej demokracji 
Klatow w yg łosił płaczliw ym  głosem  
dłuższe kazanie do przem ysłowców, '

które jednak nie robi na nich naj
mniejszego wrażenia.

Ob. Kaźmierczak i  tow. Szczer
kowski uważają przewlekanie dy
skusji za niewskazane, gdyż nie po
suw a to sprawy naprzód. Inspektor 
pracy domaga się  od przedstawicieli 
robotników określenia maximum  
ustępstw  i zarządza przerwę, w  cza
sie  której organizacje robotnicze na
radzają się  oddzielnie.

Po przerwie ob. Kulczyński 
składa ośw iadczenie imieniem w szy
stkich związków zawodowych, że 
robotnicy, dążąc do polubownego 
załatw ienia sporu, pragnąc zaakcep
tować sw e pokojowe zamiary i li
cząc « trudnościami w  jwkich 
znajduje się przemysł redukują sw e  
pierwotne całkiem uzasadnione żą
dania do cyiry 90 proc.

P. W ojtkiewicz zapytuje prze
m ysłowców, czy mogą dać ostatecz
ną odpowiedź na oświadczenie zw iąz
ków zawodowych. Pan Kernbaum 
odpowiada, że delegaci przem ysłow
ców mają upoważnienie do ofiaro
w ania tylko 30 proo. ewentualnie
2 lub 3 proc. w ięcej. W razie dal
szych ustępstw  muszą się  delegaci 
przem ysłowców w pierw  odwołać do 
ogółu fabrykantów. Pan Lipiński 
zapowiada, że cyfra 90 proc. „nie 
będzie miała u fabrykantów wido
ków powodzenia“ i  zostanie przez 
nich odrzuconą. ’

Ponieważ delegaci przem ysłow
ców i tym razem nie posiadają do
statecznie szerokich pełnomocnictw  
a może udają tylko, że ich  od sw ych  
m ocodawców nie otrzymali, —  dal
sze prowadzenie konferencji stało  
się  bezcelowym. I znów z w iny  
kapitalistów sprawa nie została 
ostatecznie rozstrzygniętą, kraj na
rażony na dalsze straty, a  ogół ro
botniczy na dalszą nędzę i  cier
pienia.

Następna konferencja odbędzie 
s ię  dziś lub jutro —  po nowej na
radzie fabrykantów, Nie jest w y-  
kluczonem, że rokowania będą prze
niesione na grunt w arszaw ski, o ile  
układy w  Łodzi nie doprowadzą do 
pom yślnego rezultatu.

•

„Kurjer Łódzki“ w  dalszym cią
gu prowadzi kampńnję przeciwko 
robotnikom. Nie ma odw agi w ystą
pić z otwartą przyłbicą, w ięc  pra
cuje krytym sztychem. Wczoraj o- 
głosił „Kurjer“, że „z w szelkich o- 
znak w nosić należy, iż  robotnicy 
przyjmą warunki przem ysłowców“, 
ż e  w edług zapewnień piekarzy „po
w inien wkrótce funt Chleba koszto
w ać nie w ięcej ponad 30 do 35

mk.“, że „tańszy chleb spowoduje 
zapewne zamiast fali podwyżek, ialę 
powrotną zniżki“. Wszystko to. obli
czone na naiwnych i na m ącenie 
opinji, na bałam ucenie mniej uśw ia
domionych elem entów robotniczych. 
Tę podstępną akcję w inni sobie ro
botnicy dobrze zapamiętać, a po 
chleb trzydziesto czy trzydziestopię- 
cio markowy udać się do „Kurjora 
Łódzkiego“.

Dziś pisma w ysługujące się  
panom Barcińskim i Poznańskim, 
Pinkelsztajnom i Pippelsztajnom w y
drukują „groźny“ komunikat—natu
ralnie grubo opłacony, w  którym 
przem ysłowcy zapowiadają, żo po
nad 3 0 'profc. podwyżki nie pójdą. I 
ten najnowszy polityczny manewr 
obliczony jest na „zastraszenie“ ro
botnika.

Listy z Gdańska.
Gdańsk 20. VII.

Na ostatniem posiedzeniu Rady 
portowej w Gdańsku została rozstrzyg
niętą definitywnie sprawa bandery portu' 
gdańskiego, podlegającego tutejszej Ra
dzie portowej. Bandera będzie składać 
się z emblematów gdańskich (dwa krzy
że a nad niemi kaźmierzowska korona) 
równolegle z emblematami polskimi, tj 
z białym orłem na czerwonym polu.

Od pewnego czasu otrzymują córa? 
częściej polscy, obywatele, zatrudnioniw  
tutejszych prywatnych instytucjach, z 
gdańskiej policji wezwanie do natych
miastowego opuszczenia terytorjum wol
nego miasta, podczas gdy przybysze z 
Niemiec i Berlina mogą każdej chwili 
przenieść się na stały pobyt do Gdańska. 
Przeciwko postępowaniu temu, sprzeci
wiającemu się i wręcz niezgodnemu z 
postanowieniami konwencji polsko-gdań
skiej, powinny jak najenergiczniej za
protestować nasze władze w Warszawie, 
oraz tutejszy generalny komisarz Rze
czypospolitej Polskiej. Tymczasem nio 
w tej sprawie, mimo codziennych no
wych faktów wydalania polskich oby
wateli z terytorium wolnego miasta, do
tąd nasze władze nie zrobiły.

Tutejsza kryminalna policja zaare
sztowała już sprawców kradzieży „zło
tych polskich", z transportu, który szedł 
duńskim parowcem „Moskow“ w kwiet
niu b. r. z Angiji do Polski, względni® 
Gdańska. Złote polskie te, jako nowa, 
niewprowadzona jeszcze waluta polska, 
zostały wykonane na zamówienie nasze
go rządu w Angiji.

Skradzione złote chciał pozbyć nie
dawno w Gdańsku technik dentystyczny  
Anlich, chcąc zmienić na marki niem iec
ki o 125.000 złotych, lecz tutejsza polska 
misja spowodowała zaaresztowanie An- 
licha. W związku z  tem udało się gdań
skiej policji w tych dniach wykryć i 
aresztować właściw ych sprawców" tej 
kradzieży. Są nimi: Duńczyk Lawrig 
Christian sen i Gdańszczanin Maks Berfc- 
mann, którzy należeli do załogi okrętu 
„Moskow", Po długich wykrętach m-
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erosie śledztwa przyznali się  wreszcie 
obaj wspomniani sprawcy, że kradzieży 
tej dopuHi-ili się jeszcze w Londynie w 
nocy podczas ładowania okrętu. W ięk
szą część skradzionych pieniędzy zako
pali na W esterplacie, Weichselmflnde 1 
Relchskolonie. Dotąd udało się odnaleźć 
prza&do 2 i pół miljona złotych. O. N.

Kranika polityczna.
Zwycię two greków w Azji 

Muiejszej.
N iew ątpliw ie ro z s trzy g n ięc ie  pew 

n y ch  ważnych p ro b ie rcó w  politycznych  
chw ili  o b ecn e j  w E uropie , p o zo s ta je  w 
śc is ły m  związku z w ydarzen iam i, k tó re  
rozg ryw ają  się w tej chwili no  w acho- 
dzie, gdzio po k lęsce  greckie j  pon ies io 
nej w re jo n ie  U m idu i w ybrzeża  m o rza  
Czarnego, M ała Azja Jest t e r e n e m  n o 
wej, o d  daw na  zapow iedziane j ofensyw y 
greckiej, a t a  o fensyw a m a  p o n iek ąd  
zad ecy d o w ać  o ca łoksz ta łc ie  polityki 
w schodnie j  koalicji. Z a raze m  m oże  
m ieć  d on ios łe  znaczen ie  wynik o p e rac j i  
w o jennych  w Małej Azji d la  w spólnej i 
zgodnej polityki e n te n ty ,  w iad o m o  b o 
wiem, że w porze , gdy F ran c ja  wyzy
sk u jąc  k lęskę greków  p ak to w a ła  z ke- 
m aiis tam i w Paryżu, Anglja rów n o cześ
nie go rączk o w o  w zm acn ia ła  oddzia ły  
greckie, z a o p a t ru ją c  je w b ro ń  i emu* 
n .cję, o raz  in s t ru k to ró w  i Sztabowców  
angielskich.

P rzechy len ie  s ią  z a te m  zw ycięstw a 
no s t ro n ę  g reków , je s t  ró w n o czesn y m  
re z u l te te m  polityki angielskiej, k tó ra  
też m oże  d la tego , dzięki uzyskanym  
su k ce so m  greckim  pod  K u ta in a  i Eskl- 
cneh ir ,  o k az u je  n iedw uznaczn ie  p sw n ą  
oz ięb łość  w s to s u n k u  do  so jusznicze j 
F rancji.

W A ten ach  urządzono w ielką m a 
n ifes tac ję  n a ro d o w ą  l w katedrze o d 
śp iew an o  „Te D eum ". Zw ycięstw o  g re 
ck ie  je s t  bow iem  bardzo  pow ażne. Armji 
tu reck ie j ,  o p eru jące j  n a  pó łnocy ,  z o s ta 
ło  odcię te  po łączen ie  ko le jow e z p o d 
s taw ą  o p e racy jn ą .  C a łe  p raw e  skrzyd ło  
tu rec k ie  zaw isło  w pow ie trzu  I m usi się 
co fać  jedyną d rogą  na  U eskub, eraz  
bezd rożam i p ó łn o cn eg o  w ybrzeża  M orza 
C zarnego . *

A rm ja g re ck a  p rzerw ała ,  rzecz n a 
tu ra ln a  ró w n o cześn ie  k o n ta k t  g rupy 
tu reck ie j  po łudniow ej z re s z tą  sw ych 
wojsk, czyli, ia  f ro n t  tu reck i  p an ió s ł  
rzeczywiście k lęskę k to  wie, czy nie 
k a ta s t ro fa ln ą .  S ta ło  się t o  w szystko  
pod m tii ia rnem i ausp ic jam i W. Brytanji.

Z w ycięstw o greków i przecięcie  
m ieczem  problem u w schodniego, dodaje 
anglikom  większej sw obody ruchów i 
gettu  n ieustęp liw ości. Kto wie, czy 
ie„ o  już nie zaczynam y ob serw ow ać w 
s .jsu n k u  do decyzji górnośląskich.

TiiHor Holsjoay dlo PolsKl.
T. zw. „Komisja Repartycyjna Ta- 

n&4 ‘ w Berlinie biorąc* za podstawę 
długość linji kolejowych; jakie odeszły 
do 1 olski w terytorjach odstąpionych 
przez Niemcy, a mianowicie 6300 kim. 
przyznała Polsce prawo do 11 proc. ta
boru kolejowego niemieckiego. Odnośne 
cyfry co do tego taboru zostały już de
finitywnie ustalone i wynoszą około 2000 
parowozów, 1725 wagonów osobowych 
różnego typu, 260 bagażowych i 49,725 
wagonów towarowych.

Znaczna większość lokomotyw znaj
duje się już w Polsce, obecnie przez 
t-pecjaluą komisję odbierane są ostatnie 
515 iokomotyw, przyczem tygodniowo 
jest odbierane przez wspomnianą komi- 
Bję 70 lokomotyw.

Odbiór wagonów rozpoczął się 15 
bm. i powinien być zakończony 15 wrze
śnia.

Na tych samych zasadach, co po
dział taboru został dokonanym również 
podział materjałów zapasowych i repa- 
racyjnych warsztatowych.

Poza powyżezem zostało przyznane 
Polsce prawo do używania 8,500 wago
nów niemieckiego, jakie Niemcy są zmu
szeni dostarczać pod węgiel górnośląski 
odchodzący do Polski, oraz 6,OOJ wago
nów, które Niemcy muszą dawać z ty
tułu transportów, załatwionych przez 
koleje polstie, przez kozytar* polski do 
Prus Wschodnich.

Co do restytucji taboru kolejowego 
na- podstawie r.rt. 288 traktatu wersal* 
^ ifg o , dotyczącej zwrotu taboru zabra
nego przez Niemców z terytorjum Pol

ski podczas okupacji, to z tytułu tego 
należy się  Polsce około 70 lokomotyw i 
około 4,000 wagonów. Zwrot tego tabo
ru nastąpi w najbliższych m iesiącach  
przyczem wagony raniej uszkodzone 
Niemcy są zobowiązani reparować, za 
wagony zaś, które się okażą nie do u* 
żytku dadzą w pewnym stosunku pro
centowym wagony nowe.

Fla marginesie chwili.
D w i e  m i a r k i  o j c a  m i ó s t J l .

Przedwczoraj na dworcu Łódż-Fabry- 
cina kłóć li się z sobą żydzi i b. pow
stańcy górnośląscy. Przebieg kłótni był 
nawet spokojny i nawet „Głos Polski* nie 
zanotował żadnego faktu pobicia kogokol
wiek. Nacjonaliści żydowscy trąbili natu
ralnie z zajścia „straszny pogrom*. Zjawił 
się na miejs:u „fabrykant od pogromów* 
w Polsce, osławiony dr. Rozenblatt Wkrót
ce prasa zagraniczna wroga P olsce zrobi 
wielki wrzask o „prześladowaniu Żydów 
w Lodzi*-I wytpezy nowy argument prze
ciwno przyłączeniu Siąska do Polski, po
nieważ b. poT/startcy śląscy są „okropny
mi entysemitnlkami*.

Ale nietylko p. Rozenblatt znalazł 
•ię  na dworou fabrycznym.

Przybył tam 1 jego przyjaciel towa
rzysz Riewski. Na wiadomość o  „pogro
mie* tow. prezydent popędził co sił w no
gach na dworzec kolejowy, aby ratować 
rzekomo zagrożoną mniejszość narodową. 
A tak był gorliwy, że sam sprowadzał po
licję i wojsko na dworzec i sam odwoził 
aresitowsnych na komendę policji.

Nie mamy nic przeciwko temu, źe 
nasz czerwony ojciec miasta wyręcza or
gana bezpieczeństwa publicznego. Chwa
lebną jest jego troska o ład i spokój w 
mieście.

Pozwalamy sobie jednak postawić 
gorliwemu Mosemicie niedyskretne pyta
nie: Czemu to nie spieszno z interwencją 
panu prezydentowi Riewskietnu, gdy kon
na policja dokonywa szarż na robotników, 
czemu wówczas nie widać pędzącego co  
sił w nogach ojca miasta, by osłonić swą  
dostojną osobą proletariuszy łódzkich 
przed szablami i kolbami pomocników p. 
Jezierskiego?

Czemu pan prezydent ma inną miar
kę dla narodu wybranego, a inną dla „go* 
jów?’

Był czas*, kiedy tow. RzewoM Jcżdźlt 
na koniu proletariackim, ale koń się zbun
tował i zrzucił niefortunnego jeźdźca. Dziś 
tow. Rźewski cwałuje na żydowskiej ko
byle. Zdaje się jednak, że na tej szkapie 
daleko nie zsjedzie.

Żniwa.
Hejl a toć to już żniwa

(dojrzał chlebuś na łanie), 
ażo radość porywa,

kiedy patrzy się na nie!...

a że radość ogarnia,
kiedy widzi się kłosy, 

napęczniałe od ziarna, 
pobielało od rosy —

a co w śpiewce serdecznej 
kiedy jaką kaskadą 

na tej niwie słonecznej 
złotą falą się kładą I

■ Hej 1 a toć to już żniwa:
dojrzał chlebuś powszedni t...

Wraca chwila szczęśliw a! 
pocieszają się biedni —

i radości łza spływa
z oczu tego, co łaknie!

Piękne, prawda, są żniwa!
lecz czy chleba nie zbraknie?

1 nie pryśnie sen bliski,
co jaśniejsze dni wskaże — 

żo z chlebusia znów zyski
zaczną ciągnąć... paskarze!?!...

E. K.

K a l e n d a r z y k .
Dziś Inocentego 
Jutro Marty
Wschód słońca, 4 
Zachód .  8
Wschód księżyca 
Zachód

m. 02 
m. 09

2 m. 47 
11 m. 42

—  Sprawy aprowlzacyjne. Wobec po
stanowienia ministerstwa aprowizacji w 
stan likwidacji i wobec braku zapasów, z 
dniem 1 sierpnia r. b. dla instytucji bę
dących pod opieką ministerstwa zdrowia 
publicznego, oraz ministerstwa pracy i o- 
pieki fspołecznej, tudzież ministerstwa 
sprawiedliwości —  nie będą przydzielane 
żadne produkty zbożowe. Z dniem 1 sier
pnia rb. traci moo obowiązującą aprowi
zacji, jako też i Województwa, na zasa
dzie których odbywała się aprowizacja 
wskazanych instytucji. ¡Wydawano obecne 
deputaty należy traktować jako bieżące, 
tj. lipcowe.

Co się ftyczy zaległych deputatów  
pracowników państwowych, to zgodnie z 
decyzją mmiulsterjum są wytwarzane za
ległości deputatowe, pracownicy państwo
wi otrzymają ekwiwalent gotówkowy.

— Podwyższenie opłat za telogramy 
zagraniczne Na zasadzio  pos tanow ień  
ar t.  27 § 5 m iędzynarodow ego  re g u la m i
nu  te leg ra f icznego  u s tan aw ia  m in is te r  
Poczt i Telegr. zo w zg lęd u  n a  zm ieniony  
s to su n ek  w a lu ty  kra jow ej do f ran k a  w 
złocie, d la  obliczenia op ła t  za te leg ram y  
zag ran iczn e  z a m ia s t  do tychczasow ego  
s to su n k u  1 f ran k  w zlocie— 150 m ark o m  
po lsk im , now y s tosunek : l  f r a n k  w zło
c ie—800 mk. poi.

P ow yższy  now y k u r s  p rzeliczen ia  
wchodzi w życie  dn. 15 l ipca  rb. i obo
w iązuje  na  ca ły m  obszarze  R zeczypo
spolite j Polskiej.

S taw ki ta ry fo w e do poszczegó lnych  
kra jów  zag ran icznych ,  ogłoszono w 
D z ienn iku  U rzęd o w y m  m iu. Poczt i T e 
legra fów  nr. 21 z 7 m aja  rb . b ęd z ie  się 
za tem  pob iera ło  o 100$ od d o ty ch czaso 
wych.

Co się  ty czy  n a leży  tości, w y m ie 
n ionych  tam że  w ta ry f ie  będzie  s ię  po
bierało:

za pośw iadczen ie  odb ioru  p o cz to 
wego (PC ) 20 mk.;

za  re k la m ac ję  te leg ram u  z a g ran icz 
nego  40 mk., j a k  za  re k la m ac ję  z a g r a 
nicznej p rzesy łk i  pocztowej;

za odp is  te leg ram u  za każdo  100 
słów 20 mk. tak  j a k  za odp is  te leg ram u  
krajow ego.

Do wszystkich Innych jiHleŁytośoi 
wymienionych pod o) stosują się stawki
0 100# wyższe.

r -  Deputaty wojskowe będa wydawa
ne belpłrffiie. Biur5 Prhsffwa M^WnjsJr." 
komunikuje: W ostatnich czasach uka
zują się  w prasie notatki, poruszające w 
rozmaitej formie kw estię zniesienia na
leżności żywnościowych (tj. deputatów) 
oficerów.

W ieści te wywołać mogą wśród 
korpusu oficerskiego niepożądany efekt, 
gdyż nie każdy oficer ma możność 
sprawdzenia tych wersji. W obec tego 
wyjaśnia się, że MSWojsL wychodząc ■/. 
założenia, iż wyżywienie w naturze jest 
składową częścią uposażenia oficera, 
kwestję zniesienia nnleżności żywnościo
wych dla oficerów uważa za bezprzed
miotową. Przeciwni«) nawet departament 
Gospodarczy rozpatruje kwestję wyda
wania należności żywnościowych dla o- 
ficerów bezpłatnie, w związku z będącą 
w opracowaniu nową ustawą o uposaże
niu osób wojskowych.

— Pcśp:e82ne przesyłki listowe w o- 
brocio Z zagrań cą Począwszy od dnia 1 
sier, nia b. r. dopuszczi się w obrocie z 
zagranicą pośpieszne przesyłki liitowe, 
kióre zaraz po nadejściu do urzędu prze
znaczenia doręcza się przez umyślnego po
słańca.

Przesyłki pośpieszne mogą być na
dawane jako zwykłe lub polecone dla każ
dego rodzaju przewozu poczty zagranicz
nej, a zatem również dla przewozu samo
lotami.

Opłata za doręczenie pośpieszne, 
którą nadawca ma uiścić z góry przez 
nalepianie znaczków pocztovych, oprócz  
naieźytości za same przesyłki listowe (li
sty, kartki, papiery handlowo, druki i pró
bki towarów) wynosi 40 ma et

— Zwolnienie gońców poniżej lat 15 
ze służby państwowej. W myśl rozporzą
dzenia ministerjum praca zarobkowa dzie
ci mniej lat piętnaitu jest zakazana. Z 
uwagi na to, i«  praw.e wszystkie urzędy
1 zakłady państwowe zatrudniają u siebie 
pracowników młodocianych bądź jako 
gońców bądź też w innym jakimkolwiek 
charakterze, wydanem zostało p tztz  wła
dze centralne zarządzenie podległym orga- 
nom, aby tych funkcjonariuszy państwo
wych, których stale zatrudnienie jest *a- 
kazane odnośnym artykułem konslytuoji, 
w ciąga bieżącego rokn kalendarzowego 
tj. do końca grudnia 1 9 2 1  r. zwolniono ze 
siałby. W wypadkach przyjmowania do 
ilu ib y  pracowników niepełnoletnich tj. 
takich, którzy ukcńcryli już piętnaście lat

życia, ale nie osiągnęli jeszcze pełnolet- 
ności prawem c>wilnetn w poszczególnych  
dzielnicach Polski przewidzianej, umów  
ałużbowyoh nie należy zawierać bezpo> 
średnio z nimi, lecz x ich prawnymi ©pie- 
knnami.

—• Baczność na grzyby. Wobec zbli- 
łającego się sezonu grzybobrania, nie od 
rzeczy będzie ostrzedz przed dyletanckiem  
zbieraniem grzybów. Zwykle notowane aą 
w tym okresie liczne otrucia nimi. Kto 
się nie zna na grzybaćh, powinien kapo
wać, względnie zbierać tylko prawdziwe,

{»onieważ są najłatwiejsze do poznania, 
ub tak zw. maślaki, których brunatny, 

śliski .kapelusz* pod spodem posiada po
wierzchnię gąbczastą. Najczęściej otrąć 
można się tak zw. gołąbkami. Rozumie 
się, iż najwięcej korzysta się tutaj z prak
tyki, wszelkie zaś atlasy i tablice nie prxy- 
dadzą się na wiele. Wskazanem zatem by
łoby urządzanie „naukowych trzybobrjó*  
pod kierownictwem doświadczonych osób, 
tak, jak to zaprowadzono w Niemczech, 
gdzie dzieci wybierają się z nauczycielami 
na wycieczki i nauka odbywa się w spo
sób poglądowy.

— W sprawlo kuratorjum cerkiewna* 
go prawosławnego. ¡Komisarz Rządu ra. 
Lodzi zawiadomił założycieli kuratorjum 
cerkiewnego -paraljalnego przy fiódzkirn 
prawosławnym Alcksandro-Newskim S o
borze, iż aaleJy wstrzymać się z zatwier
dzeniem statutu do czasu ureguluwaaia 
sprawy oerkwi prawosławnej w d ro lte  
ustawodawcze]. Zarządzenie funduszami 
parafjaluemi może spoczywać w rękach 
starosty cerkiewnego, wybranego p r m  
parafjan.

— Strzały do żołnierzy. Wczoraj do 
żołnierza, stoj-tcego na warcie przy fabry
ce Góreckiego i Engelmana przy ul. Sta- 
ro-Wólczańskiej 9, strzelił nieznany osob
nik z rewolweru z poza sąsiedniego par
kanu. Na wszczęty alarm przez żołnierzy 
wybiegła warta, znajdująca się w fabryce 
i dała 8 strzałów do uciekających w ciem* 
ności przez sąsiednią posesję. Na ślad 
napastników nie natrafiono.

— Groźny pożar. W osadzie Aleksan
drów, gm. Bużyca, przy ul. LatomierskieJ 
nr. 55!, wybuchł pożar w m ieszkali®  
Wilhslma Zirhe I Gustawa Lledtke. Na  
ratunek ogn a pospieszyli w licznej pro* 
madzie sąsiedzi z narzędziami pofearnemi 
i policja. W ciągu godziny pożar opano
wano. Spaliła się glifha CZ$Ść dom« rtlle- 
szkalnego. Staty wynoszą około 400,000 
marek.

Przypuszczają, że pożar powstał od  
iskry, jaka padł.a z komina tarbiarni poń
czoch, polołonej po przeciwnej stroni® 
ulicy.

Śmiertelny upadak. Wczoraj we wsi 
Nowe Rokici-:, gm. Bruss, 4 letni chło
piec Lucjan Port, bawiąc się wraz z  in
nymi dziećmi na schodach, spadł z wy
sokości dwuch metrów tak nieszczęśliwie, 
iż zabił się na miejscu. Trupa zabezpie
czono na miejscu do dyspozycji władz 
sądowo-lekarskich.

„Dala Gficera polskiego“.
Wczoraj w ministerjum spr. woj

skowych odbyła się konferencja praso
wa w związku z zatrważającym obja
wem opuszczania szeregów oficerskich 
przoz coraz liczniejszych wojskowych.

Jak poinformował obecnych szef  
V-go (personalnego) oddziału sztabu  
M. S. Wojsk, pułkownik M aliszewski, 
przyczyną tego są dwa czynniki: 1) nie- 
słychanio niskie uposażenie oficerów  
1 2) dziwna niechęć, którą obecnie prze
jawia pewna część społeczeństwa do 
wojska.

Skutek jest ten, że armji nasze) 
ubyła od listopada r. z- przeszło połowa 
oficerów. Odnośnie poborów oficorskicu 
to naprzykład generał stacjonowany w 
m iejscowości V klasy (kawaler) pobiorą 
według obecnych norm 15,120 marek 
miesięcznie. Wprawdzie uposażenio w 
droższych miejscowościach jest nieco 
wyższe, ale w żadnym razie nie stoi 
w Etosunku do potrzeb i cen bieżących.

0  ile wyznawcy hasła, że »podczas 
pokoju niepotrzeba nam oficerów“ będą 
w dalszym ciągu głosili swe szkodliwa 
ra sa d y ,’ to armji polskiej grozi zupełuy 
brak oficerów. '

W dalszym ciągu konferenon oma
wiano sprawę awansów wyrefikowama 
i wykazów oficerów będących obecni* 
na służbie czynnej.
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n i p  litu SiiilH sierpnia.
Rada Najwyższa—4 sierpnia.

(Oficjalny komunikat).
LONDYN, 26. (PAT) Reuterdo- 

tn>.»i urzędowo, i e  zebranie Rady 
Najwyższej ostatecznie ustalono na 
dzień 4 sierpnia. Wobec tego, że 
obecność Lloyd George‘a na konfe
rencji Rady Najwyższej wskutek  
nadmiaru spraw, jakie ma do zała
tw ienia, jest mało prawdopodobna, 
interesy Anglji zastępować będą 
Curzon i Balfour,

Całkowite porozumienie 
anglo-francuskie.

LONDYN, 26. (PAT) Reuter do
nosi, że rządy angielski i francuski 
doszfy do zgody w  sprawie rozwią- 
7i>.nia kwestji górnośląskiej. Rezul
tatem wym iany zapatrywań jest w y 
jaśnienie się atmosfery. —  Obecnie 
istnieje podstawa do przypuszczeń, 
4o uregulowanie sprawy G. Śląska 
Jest na dobrej drodze i że nio za
nosi się na żadno nieporozumienia, 
ezy to w kwestji dotyczących w y
siania wojsk, czy też jakichkolwiek  
innych kwestji. Rzeczoznawcy an
gielscy wyjadą dziś wieczorem  z 
Londynu do Paryża, O podróży ich  
¿a G. Śląsk niema mowy.

Przed konferencją.
PARYZ, 27 (PAT) „Echo do Pa- 

r is “ donosi, że jutro przed połud
niom  odbędzie s ię  posiedzenie Rady 
ministrów, na którem Briand przed- 
Bt 'w i program konferencji Rady 
Najwyższej.

PARYZ, 27 (Polpress) „Temps" 
{rjwątpiowa, ażoby komisja rzeczo
znawców zdążyła zrobić odpowied
nie sprawozdanie do dn. 4 sierpnia, 
aa który to dzień wyznaczono jest 
uebranie Rady Najwyższej.

PARYZ, (Polpress) Jak doniósł 
sw ego czasu korespondent Polpress, 
przed zebraniem się Rady Najwyż
szej nastąpi spotkanie Lloyd Geor
g a  z Briand‘em, chodzi bowiem  o
lo. ażeby na konferencji Rady Naj
wyższej zapanowała zupełna zgoda, 
gdyż w  przeciwnym razie ocierpia-

Wojna grecko-turecka.
PARYZ, 27. (Polpress). Według do

niesienia francuskiej misji wojskowej w 
Konstantynopolu z dnia 24*go lipca, po
głoski o wielkich zwycięstwach Greków są 
bezwzględnie przedwcześni. Grekom rze
czywiście udało słij posunąć nieco lin'** 
frontu na wschód, jednak araja turecka*,

misja już donosił», nie tylko nie jest 
*lcz nawet stale zwiększa się li- 

.jMoaie. Obecnie locza się zażarte walki 
au odcinku pomiędzy Brassą a Uszakiem.

Powstanie w Marokku.
(I tu rękę swą przyłożyli Niemcy).

MADRYT, 20. (PAT) Omawiając wy
darzenia pod Mellilą, dzienniki przypisują 
porażkę wojsk hiszpańskich zdradzie od
działów rekrutowanych z miejscowej Iud- 

* pozostających w slnibie hiszpań- 
cybuchowi powstańczemu wiela 

D*ienniki przynoszą wiele inte-
*  tej «prawie. 

H A  nważa za rzeca bar- 
dzo ciekawą, ie  geo; s-łvestra napotkał
*  H liv ie oddziały doakonale zorganizo
wane i znikomicie prowadzone. Sxczepy 
które poprzednio okazywały brak dyscv- 
P «ny, atakują obeccie według doakonale 
“łożonego p ian i taktycznego i mają broń 
■»jnowszego syitemu.

Inne dzienniki przypominają, i® w 
ostatnich czasach wysoki komisarz hisz
pański w Mzrokka wy*i,ł do ministii 
spraw wojskowych dfpeszę, *  której 
•twierdza, źe nieprzyjaciel ma instrukto
rów niemieckich. .El Dia* zapewnfr ie  
instruktorzy niemieccy wśród stescpćw v

łaby powaga państw Ententy. W po
litycznych kołach Paryża spotkaniu  
temu nadają w ięcej znaczenia, ani
żeli samej konferencji Rady Naj
wyższej.

Dlaczego Francja chce wzmocnić swe 
oddziały.

PARYZ, 27 (PAT) Hav. Pewne przy
puszczenia, które we Francji traktowane 
sn jiko zfpla fantastyczne jak np. przy
pisywanie Francji tendencji pop'erania siłą 
postulatów polskich lub ewentualna in
terwencja Francji w Rosji na wypadek u- 
padku rządu bolszewickiego uzyskało w 
Ancrlji wiarę I stały się źródłem nieprzy
chylnego stanowiska kół oficjel nych an
gielskich w sprawi® wysłania posiłków na
O. Śląsk. Rrząci francuski poczynił no-ve 
kreki, aby wykazać rządowi angielskiemu 
bezpodstawność wszelkich tego rodzaju 

| przypuszczeń.
Jedyną troską Francji jest zabezpie

czenie wojsk francuskich na G. Śląsku, a 
jedynem pragnieniem rządu francuskiego 
rozwiązanie kwestji górnośląskiej w jak 
najkrólszym czasie, lecz w sposób defi
nitywny i właśnie w celu zabezpieczenia 
decyzji Francja chciałaby wzmocnić od
działy francuskie na O. Śląsku.

Nadzieje niemieckie.
EERLIN, 26. (PAT) W sferach urzę

dowych niemieckich panuje przekonanie, 
źe na posiedzeniu Rady Najwyższej nie 
dojdzie do d finitywnego załatwienia kwe
stji górnośląskiej. Omawiane będą rólne 
projekty załatwienia tej sprawy, a roz
strzygnięcie ostateczne nastąpi później.

Likwidacja instytucji powstańczych,
BYTOM, 27 (PAT) Na miejsce pol

skiego komisaijatu plebiscytowego i wy
działu wykonawczego naczelnej władzy 
powstańczej, którego działalność likwida
cyjna jest na ukończeniu, utworzona zo
stanie jak się dowiadujemy jako przedsta
wicielstwo polityczne ludności polski«) na
O. Śląsku wobec władz koalicyjnych. Ra
da ludowa złożona z przedstawicieli stron
nictw politycznych i organizacji zawodo
wych. Miałaby ona swe oddziały powia
towe i miejskie. Siedzibą centrali ma być 
Bytom, hotel .Łomnic*. Rada ludowa mia
łaby również przygotować przyszłą admi
nistrację polską w tej części G. Śląska, 
która zastanie przyznana Polsce. Na czele 
Rady ludowej ma stanąć p. Józef Rymer, 
przewodniczący Zjednoczenia Zaw. Polsk., 
który w czasie nieobecności p. Korfante
go zastępował go w powstańczej komisji 
likwidacyjnej w Szopienicach,

okolicy Rif wprowadzają dyscyplinę oraz 
zapoznają je z nowoczesnymi środkami 
wojennymi i najnowszą taktyką prowadze
nia wojny.

Pogromy Żydów na Węgrzech.
\ PRAGA, 26. (PAT) Pogromy Żydów 

na Węgrzech przybierają coraz większe 
rozmiary. „Narodni Listy* donoszą, źe w 
ostatnich dniach wielka liczba Żydów wę
gierskich przekroczyła w kilku miejscach 
granicę czechosłowacką, uchodząc przed 
pogromami, jakie wybuchły w wielu mia
stach prowincjonalnych.

Stan pokojowy z Węgrami. j
PARYZ, 26, (PAT) Wczoraj nastąpiła 

pomiędzy państwami sprzymlerzonemi a 
Węgrami wymiana dokumentów ratyfika
cyjnych traktatu w Trianon. Traktat wszedł 
natychmiast w życie.

Epidemia ollirzymieli pożarów

r o Polsce.
Pożary wokół Częstochowy.

CZĘSTOCHOWA, 27. W niedzielę
o godz. 1 po poł. wybuchł olbrzymi po- 
* «  w Herbach Polskich.

Czerwone języki ognia odrazu zajęły 
drzewa ¡Sploty, przenosząc się z budynku 
na budynek. Ludność Herbów, zasko- ■ 
czona została nagłym wybuchem pożaru. : 
Płomienie przeniosły się z xa kordonu gra- 
niczaego od strony G. Śląska. pdzie nio- j

nął I*«. O^ień o?arnął kilkanaście zabu
dowań drswnianjch. W akcji ratuukowej 
uczestniciyli ż łnierze 27 p. p.

Krąii pogł ski jakoby o podpalenia 
Hetbów Polskich przez Niemców, a to 
przez umyślne podpalenie lasu na pogra
niczu. W związku z pogłoskami temi are
sztowano 2 niemeów.

Jednocześnie spłonęły lasy hr. Ra- 
C'yAskiefjo na drodze Żarki — Porai. Spło* 
ną!o około 150 mórg lasu. Ratowały stra
że okoliczne.

CZĘSTOCHOWA, 27. W dn. 24 
bm. o godz. 2 po poł. wo wsi Mirów, grr?. 
R; !ziny z niewiadomej przyczyny wynikł 
p t  r, ^dzie na szkodę właściciela fol. M:- 
row Wereszczyńskiego spłonęły 3 budyn
ki, składające się z 11 mieszkań, zamie
szkiwanych przez fornali oraz dwie sto
doły: jedna ze zbożem, a druga z sianem 
I młocarnii parowa. Następnie na szko
dę młynarza Ksiwereg^ Piotrowskiego 
spłonęła stodoła ze 2boż2m i sprzętami.

Również w Poczesna wvbuchłngień. 
Akcję ntunkową prowadziła St:a£ Ognio
wa z Blachowni, spisując się znakomicie.

W sobotę wybu< hi pożsr w Papier
ni w Częstochowie. Orkan zlokalizowano.

Pożar w Gniewie..
G UDZIĄDZ, 27. W G liewie w ko

szarach 1 pp. dywizji syberyjskiej wy- 
buohł pożar, przybierając odrazu rozmiary 
poważne. Cały gmach b. zamku krzyżac
kiego objęty był płomieniami. Gmach 
zamkowy, zbudowany w czworobok, po
siada Jedynie małe podwórze, które w 
chwili gdy szalały płomienie niedostępne 
byio dla strażaków,

Ogreń trwał od godz. 8 w. do 8 rano, 
dopóki nie spłonęło wszystko co było w 
mieście wzniesione z drzewa.

Rozpoczęte śledztwo okaże, jakie 
czynniki spowodowały pożar.

Groźny pożar w Bielsku.
BIELSK, 27. Dnia 24 bm. wybuchł 

pożar w jednym z magazynów kolejo
wych, obejmując składy, magazyny, ram
py itd. Pastwą płomieni padły również 
magazyny firmy Nowak i Niemczyk. Po
nadto spaliło się ośm wagonów ładowa
nych mąką, bawełną i sianem. Część to
warów zdołano usunąć. Straty wynoszą 
około 75 miljonów. Przyczyna pożiru na- 
razie nieznana.

Pożar lasu w Czatkowicach kcło 
Krzeszowic.

KRZESZOWICE, 27. Policja kra
kowska otrzymała wczoraj zawiadomienie, 
iż palą się lasy w Czarkowlcach, koto 
Krzeszowic. Pomoc jednak nie została 
wysiana z powodu wielkich trudności ko
munikacyjnych, oraz braku bliższych da
nych.

Wiadomości telegraficzne.
(—) 21 lipca przybył do Tulonu fran

cuski krążownik .Ernest Renan*, przywo
żący z Konstantynopola złoto, wartości-
17 miljonów franków. Przesyłka ta stano
wi część odszkodowań tureckich dla Fran
cji.

(—) Rokowania pełnomocnika ame
rykańskiego Ressela z min. niemieckim 
spraw zagranicznych Rosenem w sprawie 
pokoju niemiecko-emerykańskiego nie zo
stały jeszcze ukończone. Przybierają one 
jednak, Jak donoszą dzienniki, pomyślny 
przebieg.

(—) Francuskie parowce .Marszałek  
Foch“ i „Gen. Peresk“ natknęły się na 
miny, błąkające się po morzu i zatonęły. 
Załogę zdołano uratować.

■■■«-■ 0 ■*-  

Jeszcze o rozpaczliwem 
położeniu Rosji.

(Głód. — Z arazy .— W ędrów ka g łod 
nych m as. r-8-  Bunty w ojsk . —  Jaki 

będzie koniec?
Wedle napływających do prasy 

zagranicznej wiadomości, sytuacja w 
Rosji staje się coraz bardziej katastro
falną, a rząd bolszewicki znalazł sio w 
kłopotach, które poważnie zagrażają ja
go dalszej egzystencji, Dla wyżywienia 
armji i ludności miejskiej potrzeba co- 
najmniej 400 ty«, pudów zboża, takiel 
zaś ilości dostarczyć niepodobna. Ale 
i ludność wiejska potrzebuje tyleż żyw 
ności. Około 20 milj. ludzi cierpi głód 
i nędze.

Spichrz Rosji, Ukraina, dofckuitta 
jest klęską suszy, co niweczy »a tau je  
pomocy w wyżywieniu zagrożeny»* gło
dem m iejscowości, gdzie wybuch* re
wolta. Uważana przoz lud za karą Be- 
żą — cholera, szerzy się  coraz bardziej. 
W samej Moskwie było już w llpoa 482 
wypadki ciężkich zapadów na tę epida- 
mię, a prócz togo szerzy alg greżaie 
czerwonka.

Funt chleba kosztował praadtem 
1 9 0 0 — 2 4 0 0  rubli, obecnio zaś płaci sie  
4 8 0 0  rubli, 16  kilogramów ciemnej mąki 
kosztuje 3 3 0  tys. rubli, przedta* zaś 
j 6 0  tys. rubli, jaja podskoczyły z 0 tya. 
2ubli na 13  tys. rub., ziemniaki fun*
1 ,5 0 0  rb. zamiast 5 0  rub., za cukier pła
ci się po 4 5  tys. rb. zamiast 30000 rb. W 
szczególności np. suszone borówki, od
war z których uważany jest za środek 
leczniczy przy czerwonce, osiągnęły nie
bywałą cenę 66 tys. rb. sowieckich za 
funt.

Jak już donosiliśm y Maksym Gor- 
kij wybiera się ria tournee po Europio 
w celu zbierania środków pomocy dla 
głodującej inteligencji rosyjskiej, w rze
czywistości zaś w celu szerzenia propa
gandy sowieckiej wśród, inteligencji 
państw sprzymierzonych, szczególniej w 
Anglji i wo Francji.

Rząd sowiecki stara się tłumić za
burzenia na tle głodowem, ponawiające 
się coraz częściej; locz i m iędzy ludem 
wywiązują sję groźne konflikty, jak o 
tem świadczy niedawno odbyta w okoli
cach Charbińska nad Wołgą bójka m ię
dzy zgłodniałą rzeszą kilkutysięczną, dą
żącą z Samary na Ukrainę, a włościa
nami, którzy bronili swego zboża w po* 
lu. W bójce tej miało paść 2 tys. za
bitych i rannych.

W celu walki ze strasznym głodem, 
proponują bolszewickie „Izwiostia“ prze
siedlenie włościan na Sybir. W  czte 
rech okręgach sybirskich Turyńsk—Bo- 
łogoj i KoJczatew — Sergiopol, znajdujo 
się 150 milj. dziesięcin czarnoziemu, l e 
żącego odłogiem. Gdyby się rozpoczęło 
natychmiast w ysyłkę oddziałów po 10 
tys. ludzi, to do połowy października 
przesiedlonoby na Sybir miljon wło- 
sejan.

Szukając ocalenia przed zmorą glo 
du ludność z 15 prowincji odbywa w ę
drówki do Turkestanu, na Ukrainę, nad 
Kubań, a nawet do Moskwy i Peiecs- 
burga, co grozi rozwleczeniem chorib  
epidemicznych do miejscowości jeszczo 
nio nawiedzionych przez nio. W a m ji 
szerzy się niezadowolenie. .Krasno-ar- 
m iejcy“ buntują s ię  przeciwko zmniej
szeniu racji żywności, oświadczając, że 
nie mogą odbywać ćwiczeń z braka sił. 
Bunt taki wynikł wśród załogi w Pąko
wie i w innych garnizonach miejskich. 
Z wojskiem rząd sowiocki postępują 
wszakże oględnie, nie uciekając s it  do 
repressaljów, lecz w chodzi w układy ó 
przywódcami buntu.

Posiulatg międzynarodowej 
konferencji pracg a konsty

tucja polska.

Oprócz 0 konwencji waszyngtoń
skich, w których 5 Komitet Ekonomicz
ny ministrów postanowił w dn. 23 lipca 
zalecić do przyjęcia, I międzynarodo
wa konferencja pracy w Waszyngtonie 
uchwaliła również 6 zaleceń dotyczących: 
l)  bezrobocia, 2) wzajemności* w trak
towaniu robotników cudzoziemskich, 8) 
ochrony kobiet i młodocianych od za
trucia ołowiem, 4) zapobiegania zaka
żeniu węglikiem  przez wełnę, 5) utwo
rzenia urzędów dla ochrony zdrowia 
pracowników i 6) przystąpienia do “kon
wencji berneńskiej z 1900 r. w sprawie 
zakresu używania białego (żółtego) fos
foru przy w yrobie' zapałek.

Prace wstępne, przeprowadzone w 
ministerjum pracy i opieki społecznej, 
wykazały, że postanowienia konstytucji 
polskiej oraz naszego ustawodawstwa 
społecznego zbliżają się  bardzo znacznie 
do powyższych uchwał Międzynarodo
wej Organizacji Pracy przy Lidze Naro
dów.

W poszczególnych wypadkach—jak • 
to komunikuje ministerjum pracy bądi 
niema żadnych różnic pomiędzy zalece
niami i ustawodawstwem polakiem i u* 
rzeczy wi3tnienie zaleceń tych sprowadź» 
»ię wyłąoznie do dokładnego wykonani» 
naszych ustaw i przepisów (organizacja 
państwowego pośrednictwa pracy, ścisły  
nadzór nad pośrednietwom zarobkowani 
i dążenie do ograniczenia go, apraws* 
inspekoja pracy i działają«« w łączność  
z nią specjalne organy eeh rw y  tdrofft!
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pracowników cudzoziemskich z zastrze
leniem  wzajemności, zakaz używania 
białego fosforu przy wyrobie zapałek, 
bądź tei; jest potrzebne jedynie scalanie 
odnośnych przepisów państw zaborczych 
oraz nieznaczne ich uzgodnienie nieco 
dalej idącymi postanowieniami waszyng- 
toóskioini (przepisy zapobiegające zaka
żeniu węglikiem, przepisy zapobiegające 
zatruciu Kobiet i młodocianych w za
kładach przemysłowych używających 
połączeń ołowiu).

Pracq w tym kierunku już zostały 
podjęto w ministerjum pracy i opioki 
społecznej i prowadzone btjdą w poro
zumieniu z ministerjum zdrowia publi
cznego, innemi zainteresowanemi mini- 
Bterjami oraz organizacjami zawodo- 
werni.

Szczegółowe sprawozdanio z kro
ków, poczynionych w Polsco w zakresie 
zuleceó, wysłane zostanie w dniach naj
bliższych do Sekretarza Goneralnogo 
Ligi Naródów.

isi r a
W p*źJziennku r. b. cdbęd^ii: si« w 

Honolulu wszechświatowy k o ig res  prasy.

Kongres zapowiada slą bardzo pomyślnie. 
Zi3*d del gatdw będzie wie'kl, każdy kraj 
będzie reprezentowany. Do ychezas »gło
siło swój udział około 50o wydawców, re
daktorów, literatów i wybitnych dzienni
karzy. Na kongresie rozpatrywany będzie 
szereg ważnych zagadnień dotyczących 
prasy.

Rząd polski w porozumieniu z orga
nizacjami d2iennikarsktemi w kraju wysy
ła takżj na specjalne zaproszenie swego 
delegata.

Rozmaitości.
P a p u g a  i w i a d k i c m  w  s ą d z i e .

P r z e d  s ą d o m  p o l i c y j n y m  d z i e l n i c y  K i n g 
s t o n  w  L o n d y n i e  s t a w a ł  p .  W i k t o r  N l b l o ,  os
k a r ż o n y  p r z e ¡ í  j e d n e g o  z  I n s p e k t o r ó w  t o w .  o -  
p l e k l  n a d  z w i e r z ę t a m i ,  i e  p o d e m s  p r z e d s t a w i e ń  
j a k i e  u r z ą d z a  z  t r e s o w a n ą  p a p u g ą ,  s t r a s z y  p t a 
k a .  I n s p e k t o r  z a u w a ż y ł ,  ż o  g d y  p .  N i b l o  z  p a 
ł e c z k ą  w roku z b l i ? a  bíq d o  klatki, p t a k  o k a -  
z u j o  w i d o c z n ą  t r w o g ę  l  s k r z e c z y  w  p r z c r a i o n l u  
s k o r o  t y l k o  p .  N .  u d e r z y  p a ł o c z k ą  w k l a t k ę .  
Z a  z g o d ą  p .  N .  „ w e z w a n o *  p o p u g ę  n a  ś w i a d k a  
a  g d y  j ą  w n l o s l e n o  w  k l a t c e  p o w i t a ł a  s ą d  g ł o -  
ć n o m :  „ H a l o ,  h a l o ,  o c z e m  m o w a  d z i s i a j ? *  P o -

e z e m  o s k a rż o n y  u d e rz y  i  s l e k k a  p a ł  c « * k ą  w  M ać
k ę  a  p t a k  g w iz d a ł  l m ów IŁ

S tw ie rd z o n o , że  p . N . o d b y w a  j u i  od  l a t  
1 4 -tu  .w y c ie c z k i  a r ty s ty c z n e "  ■ t ą  s a m ą  p a p u 
g ą  1 n ig d y  n ik t  g o  o  te ro ry s o w a n ie  p t a k a  n io  
o s k a r ż a ł  W o b e c  te g o . że  z a p ro p o n o w a ł,  iż  n ie  
b ę d z i e  o d t ą d  n a  p rz e d a ta w ie n lc h  u ż y w a ł  p a 
łe c z k i ,  s ą d  o d ro c z y ł  s p ra w ę  . s i n e  d l e \ .

W y la w  N ilu  z n i s z c z y !  b a w e ł n ę
W s k u t o k  u l e w n y c h  d e s z c z ó w  w y l a ł  N U ,  

n i s z c z ą c  d o s z c z ę t n i e  p r z e s z ł o  3 0 , 0 0 0  a k r ó w ,  o -  
b s a d z o n y c h  b a w e ł n ą  i  z a s i a n y c h  p s z e n i c ą .  0 -  
b l l c z o n o ,  ż e  8 0  p r o c .  z b i o r u  b a w o ł n y  p r z e p a d ł o .

Z giełdy warszawskiej. '
D olary St. Zj. 2 0 1 0 -2 0 1 5  
Franki franc. 161 
Marki n iem ieckie 26.50.
R uble carskie a 500— 162— 168.

io i i j  m m i
i i  ń i  , M

H u m o r «
Stylem arżędow ym .

(Z  p o z n a ń s k ic h  g a z e t.)

P a n i  A l ic ja  R ech  b P le n n lk ó w , w n io s ła  
b y  m ę ż a  j e j  n ie b o s z c z y k a  A n g u s ta  w ra m ii«  
o b e r ż y s ty  o s ta tn io  w w o js k a  u z n a d  z* z m a rłe g o ,

W zy w a  s ię  z a ty m  w y m ie n io n e g o  n ieb o 
s z c z y k a , a b y  s ię  z g ło s i ł  o so b td c le  z d o k n m e n - 
ta m l  to ż s a m o ś c i  w są d z io  p o w ia to w y m  w  G ra* 
d e ią d z u , n a jp ó ź n ie j  do  d n ia  8 p a ź d z ie r n ik a  o ł  
II  p rz ó d  p o łu d n io m  w p o k o ju  n r. 2. W  ra z w  
g d y b y  n ie b o s z o z y k  n ie  z ja w ił  s ię  n a  o z n a c z o 
n y  to rm ln  w w yż. w y m ie n io n y m  u rz ę d z ie  — b ę 
d z ie  u z n a n y  z a  z m a r łe g o , w ra z  ze  s k u tk a m i 
p ra w n y m i a teg o  s ta n u  w y n ik a ją c y m i.

W zy w a  s ię  ró w n ie ż  w s z y s tk ic h ,  k tó rz y  
m a ją  ja k ą k o lw ie k  w la d o jn o id  o ż y c iu  lu b  ś m ie r 
c i  w y żo j w y m len io n o g o  n to b o s z o z y k a  — z a ró w 
n o  j a k  1 o je g o  z a ję c iu  tu d z ie ż  p ro w a d z e n iu  uíq 
b y  n a jp ó ź n ie j  w te rm in ie  w y w o ła w c zy m  d o n leá -
11 o ty m  sąd o w i.

P R Z Y S Ł O W I A  A K T U A L N E .

C h ło p  s t r z e l a  — a  W ito s  u d a je ,  że n ie  
s ł y s z y .

C i e r p l i w o ś c i ą  a  p r a c ą  —  n i k t  m a j ą t k a  
p r ę d k o  n i e  z r o b i

K t o  c z e k a - t e n  n i c z e g o  n i o  d o c z e k a

O G Ł O S Z E N I A  Z W Y C Z A J N E ,

3EŁ1H.O „ D O Ł i I K T A  SS25'W ^a'O ^.E i.!Sjj!:-5L >a.“ i i i .  S i e u b l e w i o z a  -0=0
Dziś! rfzioci i m ło d z ie ż y  dozw olon o

K A P I T A N  f r a c a s s a

Dzió!.
W s p a n i a ł y  d r a m a t  w ł o s k t o j  w y t w ó r n i  „ T I B K l i *  w  R s y n t l e  
p o d ł u g  d z i e ł a  s ł y n n e g o  p i s a r z a  T E O F I L A  G A U T I M R A  w  6 
a k t a c h .  W  r o l i  g ł ó w n e j  s ł y n n a  p l ę k n o ś d  z n a n a  z  o b r * » u | 
. J A R Z M O  D Z i U D Z I C Z N O Ś C l " ,  G 1 0 W A N N A  T U K A .  —  — '

A k c j a  d r a m a t u  t o c z y  s i ę  w  o k o l i c a c h  P a r y ż a ,  w  c z a s a c h ,  w  k t ó r y o h  g r a s o w a ł a  s ł y n n a  B a n d a  r o z b ó j n i k ó w  z  h e r s z t e m  A u g u s t i u o  n a  e z e l o .

Początek o godz. 6-ej. W soboty o godz. 4-ej. W niedziele i św ięta  o godz. 3-ej po poł.

N a jw ię k sz e  w  n a sz y m  m ie śc ie  8

K i n o - P o p u l a r n e
K o n s t a n t y n o w s k a  18.

b i 8 r w a z y  r s z  w  Ł o d z i !  

N i e b y w a ł a  s c « s f * c j ;  E y •

H a r r y  J P e e l  w nowej niebywałej 6 akt. kreacji cyrkowej p. t.

C Z A R N Y  D Ż O I C E
Porywająco sceny. — Skoh na konia z balonu.

Początek codz, godz. 7 w lecz., w  sobotę, niedz. I św . o god«. 3.30 po poi.

m  M  j a r
W  o g r o d z i e  D y r .  f l .  K U P f i R M A N .  

K a s a  c z y n n a  o d  5  p o  p o ł .

Dziś I codzienni* Program Jft 2 w 3 częśc. 
o d  g o d z .  9  w l e c z .

A. Górecki ¡“fc Remunówna « P I . W  

les-Rsjan's SI. Bronscki Aoh Mo‘r y c k i .

.  - m . . . . . . .  Osoby: E. Botlo, St-Bronocki,
o g r o d z i e  „ G r a n d  ¿ f o t e l u «  *  -  z. u i i a .,« - ,

Sylwetka na czasie. Loa-Regan‘9 E. Bodo g f e

Początek orkiestry symfonicznej 8 wiecz. W razie niepogody w zimowej „Scali*.

m m .

Tylko 10 dni
Pomimo, że towary i robocizna wciąż 
drożeją, sprzedajemy po dawniej
szych tanich cenach suknie i palta 
damskie, etaminy, kretony, szewio
ty i t. d. i t  d.

S z n t e c h e l  i  f t o z n e r ,  Ł ó d ź ,
P i o t r k o w s k a  1 0 0 , — Pil j a  1 6 0 .

W y d z i a ł

T-GJ8 azemleśln. .Jtsursa“ o  łodzi
n i n i e j s z y m  p o d a j e  d o  w i a d o m o ś c i ,  U  r o z d a w n i c t w o

W Ę G L A  na VI-ty O K E E S  1921 roku
r o z p o c z ę ł o  s i f  w  ś r o d ą  d n i a  2 7  l i p c a  r .  b .  —  w p o r z ą d k u
n a s t ę p u j ą c y m :

d n i a  2 7  d o  3 0  l i p o »  r .  b .
e r p n i a  .

l ą c y m :
n i a  27 d o  3 0  l i
.  1 N 3  s i
.  * ft ft
.  8 m 10
.  11 13
.  i « 18
.  1» 9 23

od N r. 1 do 750
» • 751 1500
• * 1501 2250

9 2251 8000
3001 3750
3751 4500

m m <501 • 5380

t  A  B  Z Ą  D 
Towarzystwa R zesieélniczego 

„ R E S U R S  A".

L e c z n i c a  c h o r ó b  s f b ó w

Lekarza-dentysty H. PRUSS
( 4 5 .  Piotrkowska I 4 S .

1 9 -  Dla klasy rsbotniozsj.
2 a  p t a m b o w a m e  ora* w p r a w i a n i a  z ę b ó a  

o p ł a t o  p o d f u s  t a k s y .
B a n i

D w i e  d y n a m o - m a s z y n y
typu NN. g. 125. 605 Ampr. 770 Undr. 220 Volt. 
Ma do zbycia  E lektrow nia m iejska w  K ościerzynie,

(Pom orze).

S A t ó D A L K I
B u c ik i d o m ow e, p a n to f le ,  
p o ń c z o c h y ,  n i c i ,  k o ł n i e r z y 

ki g u m o w e  1 p a p i e r o w e .  
T a n i e  i r o d t o  

P e tc r s i lg e  I Sam olfte  
Piotrkowska 3fl,

Kino DOM LUDOWY, »1. Przejazd ffi 34.
Dziś!

L e d a  N o v a
w najwspanialszym obrazie sztoki kinematograf.

B e z  s k a z y
dramat w  5-oiu w ielkich aktach osnuty na 

tle prawdziwego zdarzenia.
—  CKNT MUtJBO » S K I Ł  — 

w  t a l  p o w sz e d n ie : w  e o b o ty , n ie d z ie le  1 frw lęta:
I  m ie js e e  Mk. 30

U
in iI mHjeee Mk.

Powrócił 
Dr. L PRYBULSKI

Z powodu wyjazdu jest 
do sprzedania

fabnroska - ó d  B«-
K O W y e h  I le m o n ia d y  r fom f, moczopłelcwe interno«

U L  e n U O EB LA  » 7. »—1 I » - «  * ~ a
I Z A W A D Z K A  M  L

Ogłoszenia drobno.
’D ln tec k a  A’a k s» a d r«  z a g u b ił»  
n  d o w ó d  e so b U ty , w y d a n y  w  
g m . B rus. 2680—5

Be rg m a n  F rancis*** s a g n h i ł  le
g ity m a c ję  ch lebow ą, w yd*n%  

na 6 oaób. ______ 26HS-1

O en ch ard  M arta  zagulifła p ła z 
i a  p o r t  polski, w .1 d a n y  w K azl-
m la rzu .___________ ___________
rtk io jn ack l w ła d y iła w  z a ^ u i i ł  Le« 
^  g lty m a c ję  eb eb o w ą , w y d a n ^  
na 4 o to b y . 8685— t

Dnia  23 b. m. w y s z U  a  d a m a  
A  2  p r iy  nL L e in rJ  (wr C hoj

n ach ) d z ie w c zy n »  U t 14 efee^ao- 
b lo a d y n a , I tn io c ic n łf t«
Szm alec  i w ięce j n l*  w ro c iłi. 
U brana b y ł*  w  « « ta *«ki«Ek» t  

ra n a ło w y  ta r tn M r f t  K to b j w ie - 
_zlał * d * le  »K  t*kow a zn»ł<5»l«. 
p to azo n y  j« ł <! t t  iaw tad o ee ten lo  
rodziców , pod w y te i  w ^ o m n i» -  
n y m  adregem.____________ 2fi&6— i

r tą b r o w a k i  Leonj} z ao rie tzk a ły  
^  p rz y  u l. K ruczej M  6, Ja<ł*c 
tram w a je m  Ni 4  w  d n iu  2 5  l ip 
c a  b . r .  m iędzy  g o d z in ą  2 a S-clą 
po p o łu d n ia  « g u b ił m k . 2Ą700.— 
P ie n ią d z *  te  b j ł y  z ab ra a*  u  
a p ro w iz a c je  ed  to b o la ik ó w ,  ii« - 
akaw ego zn alazcę  u p r»* tn rle  pro
szę  o  rw ro t w y le j  w jm ieaio«»J 
i g u b r .  2 ( 1 8 i — 1

r a f u b i l ł

T f n K t p f o  >,u ł* dziew czyna o- 
l l - O U l t t i l  m ie ląca  « o tow ać  
p o trzab n a  do re« t» u r* c jl, Fruń* 
c i i i  k u «  z a  M  1 1 ,  ¿ 6 7 8 — 3

M a tc z y ń J k i  K*rol z ag u b ił p iiz -  
p o r t  n iem iec k i, w ydany  vr 

L odzi._____________________¿ttQ4—3

Potrzebny stelmacli
k o ł a d a l e j .  P a ń s k a  4 7 . ___  2 6 7 8 - 3

Potrzebuję 300,000
m a re k  n a  I-az y  ar. h ip o te k i,  o /e i-  
t y  do  a d a .  p o «  . J .  D.*.

Potrzebna SÓ”°PTSł
O j  ł b o w ą  2 8 . ________________2 6 3 5 — 1
1 1  « ¡ n i  M a t y l d a  z a g u b i ł a  p a s z p o r t  
H  a l e m l i c k l ,  w y d a n y  w  E a « e a  
a i d .  R a b r .  2 6 8 8  .1

"D a c h w lta  B erth o ld  z ag u b ił p*»z- 
1 6 3 /-  XV »©rt n iem ieck i, w y d n y  w  f.o- 

dz i. B M

I

T atiA aka W ż d y  sta w a  z a p ib  
w p M z p a rt m c a ie c k l ,  w y iiany
- - ÍÍ0&&-ÍŁodzi.

S ^ r z ^ a m  2  chom ą (o.
»kiep koraiaowy. N a- 

wret. 4L  26G*J-3
C l r m "  "W iad y a law "  zag u b ił do- 
O  wód ceo b ls ty , w y d an y  w  Ło- 
# i i .  2631—8

WiV z o r tk  J a k i b  z a g u b ił  k a rlę  
o d  p aszp o rtu , w y daną  z fi-

b r r k l  O ajera ._________  23 9 0 - i
r /» g łn * t9 kart*  ieg lty m scy jn a .

w y d a n a  p rz e z  K . E. Ł . Imi< 
A n to n in y  I Ja » «  Sobczaków. 
r / a g in ą ł  p lea  m aact tz a rc e j  pod- 
“  p a lan y  * i ó ł t ą  o b ro ty , w ab i 
tfe  C y a sa . R roszę o d p ro w a d z i  
za  n a g ro d ą  KIIIAaklego 150, l)*' 
b ro ^ s lL
W U a ie w s k l  B ro a i» ław  zag n b lł 
”  le g i ty m a c j i  deputa tow ą, wy* 

dio%  w  M a^iftiac le«  26 5 7 -ł

Wydawca Zarząd Okręgowy w Łodai. Tlociou^n w drakami «Ptaca^CfM lzzd & T ifrT aU tnr o d o a v t« 0 2 u t> -> v


